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kie ksi<;gflrnie w Łomży. Konto czekowe P . K. O. 62950. Drobne 20 gr. za wyrnz. 

WYROK 
W Imieniu Rzeczypospoli tej Pol sk iej . 

Dni a 14 sierpnia 1926 r. Sąd P okoju 

w Łom ży na posiedzen iu publiczneon rozpo

znawał sprawę Symchy L eontyna, osk. 

o pobranie ceny n adm ie r n ej za bara.ninę 

I, uznając winę oskarżoneg o za udowodnioną , na 

zasadzie art. 119 U. P. K. i art 19 cz. I us t. 

z dnia 21-lll.20 r. oraz art 60 r rz. tym. o 

kos ztach s ądowych , 

I czyna tego zjawiska? Musimy zdać I ma gistracka, to muszą do piekarni 

' sobie sprawę, że ż yci e gospodarcze d o łożyć, co isto tnie miało n11e1sce w 
nie da s ię regulow c.. ć oderwanem1 prze - Lomży w ciągu kilku ostatnich ty

pise<mi czy prawarri, bo stanow i ono godni. 

P O S T A N A W I A: 

s k a z a ć: S y m c hę Leontyna s. Berka 
na d w a t y g o d n i e w i Q z i e n i a 
i na 5 zł. opł. sąd . Wyrok nini e jszy 

ogłosić na koszt skazaneg o dwukrotnie w ga

zetach "Życie i Praca" i "Wspólna l'ra ca • 

oraz wywiesić na przeciąg 2 tyg odni na 

drzwiach priedsięb i ors twa skazan ego . 

z 

Sędzia Pokoju WOLFF. 
Ławnicy CYROTO, JASIO NKOWSKI. 

Walka 
drożyzną. 

nierozerwalną cał ość, ści ś le związa ną 

we wszystkich sw y eh dziedzinach. 

Walka z drożyzną u nas polega 

na tern , że po tw orzono po miastach 

szereg komisji, które miały regulować 

cenę chleba, mięsa i in nnych pr0duk

tów pierwszej potrzeby. Kornisje te 

działają kilka lat, lecz l udność nie 

odczula dodatniego ich wpływu. I dziś 
is tni eje w Magistracie łlmżyńskim ko

misja, która ogłasza ce ny na chleb 

i m ię so. Ale skutek tych cen bywa 

od wrotny do zamierzeń. 

I 
Magistrat w dobrej wierze ogła 

sza c~ny jaknajniższe, tymczasem kon

sument zamiast tan iego towaru nie 

otrzymuje żadnego. Weźmy przykład 

ze słoniną; jeśli ceny magistrackie 

I różnią się znacznie od cen Warszaw

skich , to wszyscy rzeźnicy w o lą ~prze

dać słoninę do Warszawy lub na Kre -

sy, gdzie otrzymują znacznie wyższą 

Jedną ze zmór, gniotących ludzi cenę. A prawo do tego mają, bo istnieje 

pracy, jest drożyzna. Gnęb i ona nie wolny handel. 

tyl ko Polskę, ale prawie wszystkie To samo z chl ebem. Magistrat 

narody, któ1e brały udzi a ł w wielkiej wyznacza często cenę na chleb, niż

wojnie światowej. Od p oczątku pow- szą od istotnej ceny mąki. K aidy 

stania Państwa Polskiego k ażdy rząd 1 n1łynarz woli sprzedać mąkę do War

zapowiada walkę z dr ożyzną, wyciaje / sza wy o dwa grosze drożej na kilo

szereg zarządzeń, lee.z za ~sze bez- I gramie a miej sco~i pie kar.ze, .n ie mają 

skutecznie . Rząd mówi sw oje, a dro- z czego wyp iekac, albo ieslr zapłacą 

żyzna st <J le rośnie J G·':iz ie leży przy- / droże j za mąkę niż przewiduje taksa 

\V ten sposób komisja, która 

miała pr zyczyn ić s ię do potanienia 

prod uktu, od daj e spożywcom niedźwie

dL.ią przysługę, bo s pożywcy po ozna

czonej cen ie wcale nie mogą otrzymać 

danego towaru. 

Wina Magistratu polega na tern, 
że nie dość szybko orjentuje się on 

w zmianach cen i sądzi, że przez 

odwlekanie oodniesie nia taksy wstrzy 

ma drozyznę. Lecz istotna przyczyna 

drożyzny tkwi gdzieinciziej. 

Rząd obecny, jak i poprzednie, 

wierzą c organizacjom wielkich rolników 

że w kraju jest nad !T iar zbóż i zie-

miopłodów, pozwolił na nieograniczony 

wywóz zboża, kartofli, słoniny i mięsa. 

Eksp orterzy tak gorliwie wykorzystali 

to pozwolenie, że ceny na zboże 

wewnątrz kraju podniosły się wyżej 

od cen światowych. A jednocześnie ' 

rząd zrzekł się prawa regulowania cen 

na zboże. Cóż więc pomogą, nawet 

tysiące komisji miejskich jeśli ceny 

zboża m ogą i muszą wobec wywozu 

wzrastać niepomiernie. 

Przy wolnym wywozie i wolnym 

handlu komisje miejskie do ustalania 

cen są tylko mydleniem oczu spJ

żywcom, a jeśli nie działają sprawnie 

to są nawet szkodliwe. 



Walka z drożyzną będzie skutecz
na dopiero wtedy, gdy rząd przyjmie 

jednolity plan, opracowany przez Radę 
Spożywców w Warszawie, który obej
muje regulację wwozu i wywozu pro
duktów pierwszej potrzeby, jak również 

ustalanie cen pobieranych przez pro
ducentów wiejskich, fabrykantów i właś

cicieli kopalń. Tylko sięgnięcie do 
podstaw wytwórczości może dać efekt 

w walce z drozyzną. Jednak ·i tu nic 
nie wskurają rozporządzenia i przepisy. 

Rząd musi wywrzeć presję ma
terjalną na te sfery, które wbrew 

istotnym kosztom śrubują ceny i wstrzy
mują dostawę towarn na rynek, i śrubą 
podatkową jak również cofnięciem po
życzek zmusić ich do rzucenia towa

rów na rynek krajowy po cenie 
godziwej. 

Najskuteczniejszym jednak sposo

bem walki z nieuspraw ied liwioną drr

żyzną pow inny być przedsiębiorstwa 

państwowe, komunalne i spótdzielcze. 

J?alqca 
Tyle się słyszy i czyta \\J tej chwili 

o przedszkolach, że chciałabym rzucić 

kilka luźnych uwag. Każda mątka zdaje 
sobie sprawę z tego. że dziecko nie 
może być pozostawione samo sobie, za
bawki mu nie wystarczają, nudzi się, 

płacze, denerwuje otoczenie. Trzeba je 
wychowyweic inaczej, bo ono wciąż pyta, 
ma różne spostrzeżeni(), żqda by się 

nim wciąż zajmowano, gdy tymczasem 
nie wszystkie · matki mogą swój czas po~ 
świędć wyłącznie dziecku, inne nie chcą, 
inne wreszcie nie umieją. Dlutego \\'łoś nie 

powstają przedszkola, tak zw. .froe~ 
blówki„, by mfltkom zadanie ułat\\)ić. 

.l"\ylne jest zdanie, że dziecko się tylko 
tam bawi. Przedszkole nie bawi, a ·wy
chowuje. Trudne zadanie, wymagające 

cierpliwości i znajomości duszy dzieci<;cej. 

W szkole dzie<.'i są starsze. odpo ... 
wkdnio już przygotowane, wi<;c łatwiej 

im podać pewne wiadomoś<'i. gdy tym~ 

czasem w przedszkolu dzieci od 3 lat 
do 6 przez odpowiednie pogadanki do ... 
wiadoją si\ o wszystkim, <!O ich otac:za, 
t:ik wymaga to ogromnego z niżenia sic; 

P r a <: o 

Na terenie Lomży, wobec istnienia 
piekarni Spótdzielczej, od szeregu lat 

cena chleba jest niższą od cen chleba 
w okolicznych małych miasteczkach. 

Jeżeli Magistrat chce naprawdę 
dopomóc do zwalczania drożyzny niech 
dostarczy pie karni spółdzielczej taniego 

kredytu lub zrobi rezerwę zbożową w 
mieście, żeby uniezależnić tut ejsze 
piekarnie od wywozu żyta i mąki 

z Lomżv. J eśli chce, by mięso było 
tanie i żeby go nie brakowało w sprze
daży, niech sam lub wspólnie ze Spół

dzielnią zorganizuje ubój i sprzedaż 

mięsa. To będzie robotą konkretną, 

a nie pozorem walki z drożyzną. 

Bez ujednostajnienia poli tyki gos
podarczej i fin anso-.vej państwa, w myśl 
potrzeb spożywców, i bez wytwórni 
społecznych, prowadzonych pod kon

trolą spożywców, drożyzna będzie 

kpiła z wszelkich zarządzeń władz, 

będzie rosła i będzie wywoływała szereg 

wstrząśnień spo łecznych . 
D-r M. CZARNECKI. 

spr a wa. 

Nit 17. 

nych dzieci. Im potrzeba dużo wesela, 
rłldości. To cały urok wieku dziecięcego. 
To jest wiek, w którym wszystko jeszcze 
zrobić można. fi szkoła, wiemy, że mo 
i inne zadania, wic;c na to spe<.'jolnego 
na<!isko nie kładzie. t\otki, skoro intere
sują sic; postc;pami w nooce swych dzie<!i, 
tak samo powinny <!O pewien czas poro
zumiewać sic; z kierownic:zką przedszkol
ną, znają swe dzie<!i lepiej, powinny wi<;<! 
zwrócić uwagę na niektóre wody, skłon
ności, bo w przedszkola głó~ny nocisk 
kłodziemy n11 to, by w dziecku wyrobić 

charakter. Kierowniczko powinna roz
poznać tok dzieci sobie powierzone, by 
mogła odpowiednio nimi kierowoć. 

Obawa zaś niektórych matek, jokie 
tom będzie towarzystwo, nie powinno 
mieć miejsc:a, bo słusznie ktoś powie
dział „kłlżde dziecko z ktiżdego środo

wiskfi stworzone jest do współdziłlłcmia 

z innymi, musi bowiem do przyszłych 
obowiązków gotowfić si~ zowczłlsu·. 

.l"\amy w mieście: przedszkole p. Kosn
ko wskiej, drugie otwiera w koszoroc:h 
Rodzino '\tJ ojskown. Rzucłlm myśl: czy 
nie możnaby było, przy dobrych chęciłlch 
kilku pafi, w Domu Ludowym stworzyć 

coś na ksztołt przedszkola - jakieś 

"Ognisko Dzieci\ce" dla nojbiedniejszej 
dziatwy. pozostawionej bez opieki na 
ulicy, które uczą Si\ krnść lob żeł>roć? 

.l"\oże pónie wypowiedzi'\ Si\ w tej 
sprnwic i poświ\<''l troch\ <!zasu dla tych 
nnjmniejszych, by wyrosły un jednostk.i 
zdrowe mornlnie. 

do ich umysłów, by rzecz nieraz dla nich .l"\itłl K. 
oboj<;tną przedstawić tak zajmujEjcO, PRZYPISEK REDAKCJI. Serdecznie 
dowcipnie, by nie z nuźyć, a zaintereso ... dziękuj emy autorce za poruszenie sprawy 
wać tak, by sobie przyswoiły te wiado~ nadzwyczaj aktualnej, nieraz omawianej na 
mości.. Nast~pn.ie przez _od~owiedni_o I zebraniach robotnic~ych. Nie wątpimy, że 
zorganizowane zabawy, dz1c:c1 uczą SI\ znajdzie się grono osób, które poważnie 
zamiłowania pic;kna, karności, wyrabiłljC\ 0 wcieleniu w życie projektu pomyśli. Bolącz
w sobie Sił\ woli, naginają Si\ do życia ką tą powinno zająć się nieiylko spoleczeń-
zbiorowego. stwo, lecz Państwo I Samorząd. 

Jedne: dzieci są czynne, one chcą 

prQCOWłlć, tyle mają energji, ż e w żaden 
sposób nie usiedzą cicho przy zabawka<.'h C 
tak, j ak tego od nich \\l)magają. l tu zy 

~ 

to możliwe? 
właśnie przedszkok odgry\\?a dożą role;. 
Tu dziecku wolno śpiewać, skakać, ma 
towarzyst\\)O, o przedcwszystkiem zajc;cie. 
Rysuje, wycina. robi przeplatanki i tak 
jest pochłonic;lc sw('l prncą, że nie chce 
iść do domu, bo tu ma dobrze. Są wresz ... 
ci@ inne, apatyczne, powolne i, ko zmłlr ... 
twieniu matki, crni gnie\\.', łlni uwagi nic: 
odnoszą żadnego skutku, nic go nie rn ... 
interesuje, jest ciche smutne:. Te dzie<!i 
włłlśnie temb11rdziej powinny Si\ znajdo ... 
włlć w przedszkolu. W krótkim czasie zrzu
cą z siebie opieszałość, dostosują si \ do in-

Hi*°' 

Dowiedzieliśmy si\, że .l"\agistrat 
m. Łomży zwrócił si\ do policji z żqdn
niem zrobienia protokołu „Spółdzielni 

Spożywców" za sprzedoż d1lebn po ce
nie wyższej, niż przewiduje tfiksa ma
gistra('.kCI. 

Czyn taki wykral.'.Złl po zn wszelkie 
formy współżycia obywatdskiego i tłu
nrnczony być może tylko złośliwościll 
i ch<;cią dok.uczenio. 

Stwierdzone jest stfltystyką \\lOje
wódzkq, że od czosu prowodzrnio pie-



'I 
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karni przez Po\\Jsz. Spóldziel ni<; Spo7-y\\l
ców w Łomży ceny chleba w nas zym 
mieście są niższe nie tylko od Bil'lło

stockich, Grodzieńskich i Snwcilsk ich, 
ftle nł'lwet od cen chleba w Kolni e, Gra
jewie i Zambrowie, gdzie, ze wzgle;du na 
mniejsze skupienit1 ludności. powinien 
być chleb tci ńszy. 

Dzieje się to dzięki temu, że Spół

dzielnia, nawet w czasie, kiedy nie obo
wiązywały żadne taksy magistrackie, nie 
dążyło do osiągnięcia jaknajwie;kszych 
zysków z pi<"karni, a tylko do sprzedaży 
możliwie dobrego i tm1i(QO pieczy\>Jcl. 
Ceny ustanawiane przez Sp'ółdzielnie; 

musieli przyjmować, ze wzgl<;dów konku·· 
rencyjnych, i piekarze pry\vatni. To też 

niejednokrotnie wobec władz piekarze 
skarżyli Si\. i złorzeczyli Spółdzielni, oc>zem 
magistrat i star os two dobrze wie
działy. 

Spółdzielnia prowadzi d okład ną bu
chalterj<;: na kożLlą panj<; k(Jpion ej mC)ki 
sci rflchunl\i, wykazujące po ile si<; płaciło. 
Dokładnie też jest zanotowrinl'l cene1 
chlc:ba w keiżdym dniu sprzedaży. 

Przedstawicie:! Spółdzielni z rachun-

P r a c a 

• 
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Odpowiedź 

„dygnitarza biurkowego" na 
artykuł „O położeniu rolnictwa 

kami w n;ku \Xlykazyweił na komisji ma
qistrack iej po ile musi być sprzedawany 
chleb bez straty. Tymczasem magistrat 
naznaczał ni ej ednokrotnie ceny na chleb, 
wbrew opinji pr;:edstawiciela Spóldzklni, 
niższe od cen płaconych za mąk\. w Województwie Białostoc· 

Z powodu takiego nie włeiśdwego kim", umieszczonego w N!! 67 
poste;powania magistratu. Spółdzi e lnia z· · · p u „ yc1a 1 racy . 
poniosła olbrzymie straty na piekarni, ___ _ _ 
bo musiała sprzeda1.w1ć chleb taniej o 2 f\utor wyżej wspomnicrntgo artykułu 
a na1.vd 3 grosze na kilogramie niż pła- p. S. Lutosławski, po skrytykowoniu pi<;
ciła za mąkę . knych obietnic: 1"\inistra Skarbu, wygło ... 

Doszło do tego, że Spółdzielnia, szonych w Senacie, zahaczył o referat 
\\lraz z pryui atny111 1 piekftrzami, mnsiała odbudowy w Starostwie Łomżyńskim . 

zaprzestać wypieku tych ga tunk ów chleba, l c ho ciaż prowadzącego ten dział 
na których ponosiła zbyt wielkie straty .· tytułuje tylko dygnitarzem biurkowym, 

Wyznaczeniem cen niższych na chleb przypisuje mu wielką władze; i własną 
niż płaciło sic; za mąk<;, 1"\agistrat wpro ... inicjatywę, bo ubole\\lEl iż go nic nie ob ... 
wadził zamkszanie do wytwórczości. chodzi stan leisu, z którego wymierzył 
Dopiero po gorącym proteście przedsta· danin<;. 
wii:iela "Spółdzielni· i piekarzy prywat~ I Gdyby tak rozumował przeciętny 
nyc:h i wyjaśnieniu, że w ten sposób umysł, należałoby go zbyć pogardliwem 
zmusi sic; piek Brnie łomżyńskie do za - milczeniem; ale że u tak uświadomionej 
przcstan ic1 wyvieku - 1"\agistrat zt1czc1ł osobistości powstała z racji wymiaru da
regulO\VOć ceny chleba według istotnej, niny animozja do „dygnitarza biurkowe-
a nie fo ntazy jn ej ceny mąki. go", że aż specjalnie zamierza o nim 

Zl\RZł\D SPÓŁDZIELNI. pomówić publicznie, niepodobna nieza
reagować. co może doda więcej mnte ... 
rjału do tej specjalnej pogadcmki. 

Echa gospodarl\i dyrektora Osłeckiego. 
Panir Lutosławski! Jeżeli dotych

czas, pomimo orzeczeń urzędowych, kie· 
rowanych do Pana i powołujących si\ nCl 
środki i podstawy prawne do wymiaru 
daniny losowej, nie mogłeś Pan zrozumie~ 
funkcji „dygnitarza biurlrnwego"·-wyjaś
niam: 

Czytelnicy rezwąlpieni<1 pamiętajl'l 

kampanj\, jnką wszcz<;liśmy swego czasu 
z powodu bezprnwnego wyvożyczenio 

sobie przez dyr(ktora gimnazj(Jm rne;s
kiego w Łomży p. Osieckiego z sum Komi
tt:tu rodzic:ielskiego JOOO zt W kampanji 
tej byliśmy poparci przez "Życie i Prac<;". 
Komitet rodzicielski przez cały czas 
milczał jak zaklęty, czując widocznie 
swą win<; współdziałanit1 w tej brzydkiej 
óferze. Pożyczka w rezultćlcie została 

zwrócona - przez kogo rzecz obojętna. 

Gdyby rodzice wiedzieli, że skladl(i 
ich mają być użyte na taki cel - nei 
prywatne potrzeby pana Dyrektora -
z pewnością nikt na to pieniędzy by nie 
dal. ł\ nie idzie tu o jakieś drobne sumy 
bo, j ak nas informuil'l, mieszkanie p. dy
rcktorn opalano obficie, wydatkując z 
sum rodzicielskich nic dziesi4tki lecz 
setki jeż e li nie t ysiące zlotych. 

Jeżtli to wszystko miało miejsce, 
to inaczej tego nazwać nic podobno, j<1k 
korygodnyrn trwonieniem grosza publicz
nego, o w jc;zylrn prawniczym „sprzenie
wierzenem powierzonych sum ". Zachodzi 
tylko pytanie co robił Komitet rodzi
cielski. który przecież nie mó~ł o tym 
nie wied zieć? Dlaczego milczał i tolern
wcil bezprawi<", któremu obowiązany był 

zapobiec? 
Spraw\ te; pornszeimy w imi\ dobra 

publicznego. w imię sanacji niezdrowych 
stosunkow, j akie wt wszystkich dziedzi
nach życia narodu panuj&. no i ze względu 
na osobe; p. Osieckiego, który przez 
pewne wcirstwy spotec:zne stawiany był za 
\\lZÓr cnót obywatelskich. 

Zdawóloby sii;. że sprawo admini
strowania funduszami Komitetu rodzi
cielskiego została załatwion a raz na 
zawsze, lecz, jak sic; okozujc, bynajmnieJ 
tak nie jest . Od osoby wiaro yod nej do
wiadujemy si\, źe sprawa rozporzl'ldzeinrn 
sumami rodzicielskiemi, wymuszanemi 
w swoim czasie pod groźbą l.\Jydalania 
d:.dtci z gimnazjum, przedstawia sic; w 
świetie ba-rdzo nickorzystnem. Dyrektor 
Osiecki podobno systematycznie miał 

używać no opalanie swego p r y w ó t n ego 
mieszkania węgiel, zt1kupywany z sum 
Komitetu rodzi cielskie go dln gimnazjum, 
a bynajmniej nie na opolanie mieszkania Oczekujemy od Komitetu rodziciel-

p. Dyrek tom, pobierajl'leego pokóźw: I skie_go. wyjaśnie.ń. ~c;~lzie,~1y rndzi, jeżeli 
uposażenie slużb0\\1e ze Skarbu Państwo. I nosze informocJe okazl'l si\ bł<;dne. 

Wymiar daniny lasowej dokonany 
został na mocy ustawy Sejmowej i roz
porządzenia RCldy 1"\inistrów z roku 1924 
w trzć:ch ratach, płatnych w 1924, 1925 
i 1926 latC!ch. 

Stan lasów określony zostłlł proto ... 
kalamie przez fachowe organa ochrony 
leśnej, z podaniem ilo ści masy drzewo 
użytkowego z etatow ręb ny ch; danina ob
liczona na 30%. 

Ostatecznie danina lasowa wymie ... 
rzona została dla dóbr Drozdowo nie 
w czerwcu lec:z w lutym b. r.; rekurs 
płatnika do wyższej instancji przeciw 
wymiarowi nie anuluje go i nie wstrzy
muje wykonalności daniny, tak mówi art. 
10 ustawy o daninie lasowej. 

1"\imo to ,dygmitarz biurkowy" eg
zekucji przed roztrzygnic;c:iem rekursu 
przez Województwo nie zastosował, a do
piero po wykorzystaniu wszelkich Srod„ 
ków prawnych i otrzymaniu ostatecznej 
d(cyzji Województwa, uprawomac:niaj l'lcej 
wymiar, uprzrdził płatnika o egzekucji, 
jeżeli nie wpłaci za legł ej od dwóch lat 
daniny. 



• 

Wszelkie zarz&dzenia Województwa 
telefoniczne i piśmienne, na skutek bez
pośredniej prośby płatnika o wstrzyma
nie egzekucji, ów .dygnitarz biurkowy~ 
wykonywał i nadal wykonywa, niepozba
wiając płatnika prawa obrony; przeciw
nie będzie rad, jeżeli płatnik uzyska od 
Województwa zwolnienie od daniny la
sowej. 
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słe stosowanie obowiązujących przepisów. , łeC'zeństwa i nie gn<;bionoby młodych 

dużo znosi przykrości i narażony jest handlów polskkh, które nie potn1fią "ało · 
nCl\\'et na utracenie „fotelu dygnitarskie- żyć si\" do nadmiernych wymagań panów 
go, ·· od którego przecież zależy jego akcyźników. 
i jego rodziny egzystenC'ja; ale to p. L. Dotąd wszystko si\ niby robi we-
nie obchodzi. dług form prnwa, a ponie\\·iern si\ jego 

„Dygnitarz biurkowy" prowadzi od
nośny dział w Starostwie. żależy bezpo
średnio od StClrosty i j est postusznym 
wykonawcą ustClw i zarządleń wyższych 
instnncji, i nieraz, za pobłażliwe i nieśd·· . 

„ Dygnitarz· jest, chwał et Bogc1, zdrów duchem. Sofistyka no porządku dziennym. 
moralnie. Potrafi przyglądać sic; i myś- Rodzi to zrozumiałą nienawiść społeczeń
leć nietylko nad tern, co widzi na swo- stwa do funkejonarjaszy Kontroli Skar
jem biurka, kcz zdaje sobie sprnwc: bO\lJej, którzy przecież są niczem, innem 
z rozumowania rzekomo pokrzywdzone- jak tylko ślepem narzędziem, bezwolną 

go w stosunku do wykona\lJCY prawa. To ofiarą, poniewiernną i teroryzowant) prze-z 
też patrzy nań z pogardą. swoją zwierzchność. Na wszelkie skargi 

H. Rzędzimi. i uwagi otrzymuje się lakoniczną od
powiedź, że n wyższa włeidzo pochłonia 

Z widnokręgu 
Od dnia 29 września w Izbie Skar

bowej \\' Białymstoku bawi komisja mi
nisterjalna, składająca si\ z członków, 
na cz<:le z prezesem Pomorskiej izby 
Skarbowej p. Obrzutem. Komisja ta ma na 
celu zbadać szczegółowo d z iałalność Izb 
Skarbowych i podkgłych im Urz<;dów: 
l\kcyzowych i Skarbowych. Badanie to 
stoi w związku z rc::orgtm iz aeją Skc1rbo
wości i uproszczeniem systemu biuro
kratycznego; spodziewtrna jest rectukcja 
urzc:dników. 

Widać, że Rząd bierze si\ do pra
c.:.y na dobre i rnmierza oczyś<'.ić Skarbo
wość z wielu nalecitłośc:i. a tem samem 
może uz9rowi i stosunki służbowe, któ
re-musimy przyznać- stojt) niżej kryty
ki, z\\1łasz~za w Urz\dtl<:h Akcyzowych 
podległej im kontroli skarbowoj. 

Wobec istniej(lcych obecnie Oddzia ..... 

Skarbowości. 
łów Kontroli Skarbowej, na czele któ
rych stoją kiero'.lJni<'.y, podlegający bez
pośrednio Inspektorom, których czynność 
polega wi<;cej na lustracji Oddziałów 

i pobieraniu dyjet, równający<'.h si\ pen
sji, Urz\dy Akcyzowe s~ zupełnie zby
tecznie. Jalrn instytucje pośrednie mi\
dzy Izbą a Kontrolą Skarbową, tamują 

tylko bieg i rozwój pracy i niepotrzebnie 
obarczają Skarb Ptiństwa. Czynności ich 
mogą w zupełności załatwiać Oddziały 

Kontroli Skarbowej i Inspektorzy-i wsze!· 
ka praca poszłaby raźniej. Dałoby sic: 
usunąć wtedy panujące dziś intrygi, dwu
licowość i podstęp w stosunkfi<:h służbo
wy<'h. Nie sporządzano by tyle • wyszuka
nyc.:.h „ protolrnłów, który<'.h ilość jest 
wskaź nikiem c:zynnośl.'.i służbowych da
nego funkcjonorjusza; nie szukfinoby 
dziar w calem nie prowokowanoby spo„ 

niżSZCl.„ 

Przysłowie powiada, że "rybo cu
chnie od głowy". l'\iejmy nadziej\, że 

w w ł a d z a <'. h kierowniczych Skar
rO\\JOś<'.i musi przec:ież nostąpić zmiana na 
lepsze, a z nią moralne odrodzenie, bo tfik 
dłużej trwać nie może. Nalety usunąć 
wszelki balast, a ponury widnokrąg Skar
bowości niebawem się rozjaśni. 

Juliusz Halicki. 

OŚWIADCZENIE. 
Ponieważ „Życie Katolickie" nie 

umieściło sprostowama mego co do za
rzutów, jakobym w Wiźnie na wiecu 
szkalował duchowieństwo i Kościół, co 
jest absolutnie niezgodne z prawdą, 

wniosłem skargę do urzędu prokurator
skiego przeciwko redaktorowi ks. Józe
fowi Rogińskiemu. 

Zasada „ kłamać nie wolno·! musi 
obowiązywać i księży. 

Dr. J.11. Czarnecki. 

Na marginesie Kongresu Paneuropy. 
I 

Czas by okropności& tchnące sta
rołacińskie przysłowie „Si 'Vis pocem -

Azali nie do<'.hodzi was głośny 

dźwic;k trąb, zwiastuj ących na ziemi po~ 
kój ludziom dobrej woli, nową erą blo~ 
giej ciszy, kiedy świat tonąć nie b<;dzie 
w kałuży krwi bratniej, n ziemi nie za~ 
leje potop 7.claznego rycerstwa, gnanego 
w bój okrutny i nieubłagany, nft głod 

i poniewierkę li tylim silą i przemocą 
brutalną, kiedy nieublagćlne wojny nie 
oderwą m'żów od żon. synów od matek, 
kochanków od ukochanych?.„ 

!\zali nie do<'.hodzi was uroczy 
dźwi'k fanfar, zwiastujących zmierzch 
/'\arsa, bogn wojny, a świt lepszego jut
ra, jutra sprawiedliwości dziejowej, kiedy 
nie b<;dzie zwyc:it;zc:ów i zwyc:i\żonyc.:.h, 

kiedy po świecie rozbrzmiewać nie b\~ 
dzie zamrażnją<'.y krew w ży·!ach okrzyk: 
Va<'. Victis!?„ . 

!\zali nie rozjaśnia waszyc:h oczu porn bel lum" ustąpiło miejsct1 no wskroś 
brzosk nowej zorzy, zorzy czystej, bez nowo.żytnemu przysłowiu: "Si 'Vis pacem 
żadnych plam, zorzy pokoju i braterstwa -pt1ra institiam, para pi etatem". 
ludów, która wyłania si\ z dotychczt1S_9- Wam, uczestnikom obrad nad za
wych ciemności nocny<'.h, by światłem pewnieniem zwycięstwa myśli, Tobie, 
cudnem a uroc:zem, śłońcem spra\vie .... godnemu marzy<'.ielo\\'i lepszej przysz
dliwości i prawdy zal n ć c:ałą Europ\ łoś<:i, hr. Coudenhore Calergis, z gł<;bi 

k • t ? zakamarków ser<:ćl. z sirnktuarjum du-s ·01a aną ... 
Kiełkuje nowa myśl, rodzi sic; nowa szy. wierzącej w sprnwiedtiwość -prze

idea, idea, niosą~a ludom w podarunku syłam bratnie pozdrowienie! 
wieczny pokój zamiast wojny i rzezi Niechaj tadna przeszkoda nie b<;dzie 
bratniej _ idai Stanów Zjcdnoczonyc:h w stanie złamać \\lt1Szych skrzydeł. na 
Europy, idea Paneuropy. którn oblckB których szybujecie pont1d przeci<:t~ 
si<: w ży\\'e ciało i przybiern realne nością. by tworzą w twarz oko w oko 
kształty. stanąć przed słońcem sprn wiedliwośc.i. 

Naj1vyższy czas, by ustały wojny, Cześć Wam. S. Sflp. 
wijące si\ \\J dziejach ludzkości czerwo-
nem pismem krwi bratniej, l\ narody 
przekuły or<; ż na lemiesze, dając: w ten ' 
sposób n;kojmi\ ideć!lnego wspó!tycio . 
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Co robi p. Ch~tnik. 
Pana Chętnika mało słychać w S e jm ie, 

bo ten "prawodawca z Bożej ł as ki" snc. ć 
dawno się przc;konał, i ż p ośród swych kole
gów posłów niema nic do powiedze nia. Choć 

jedną zasadę uznaje: lepiej milczeć, niż mówić„. 
Za to ma p. Chętnik duży " tal ent" w innym 
kierunku, mianowicie: gazeciarska-wydawni
czym, Pod tym względem napewno upomni 
się kiedyś o nagrodę Nobla. 

rozmaitych wydawnic tw literackich, jak pij a ny 
p

0

ł o ta, za k ażdym raz em wa lą c się „pod płot" 
jako bankrut. Boć przeci e sp ołecz e ństwo jest 
tbyt ub ogie, by wyrzucać pieniądze na lada 
p i śmidł a. T ego p. Gaj ewsk i dotych::zas jak 
widać nie zrozumiał Al e có ż? - P. Gajew
ski koniecznie chce odgrywać jakąś rolę na 
polu oświa ty ludowej, cho ć z ludem niema 
nic wspólnego i choć lud wiejski wydał tro· 
chę dzi e lniej szych niż p . G. synów, którzy 
jemu wiernie sł u żą. 

I cóż się dzieje? Pan Ch ę t ni k niespo-
dzlewanie pismo młod z iezy • Drużynę" prze
k.szta łc iil na tyg od nik po lityczny pod tymże 

tytułem. Za redak tora wziął sobie owego 
K. GajewsKieqo, który wypisuje na jrozmaitsze 
brednie i głu pstwa , skierowane przec iw Mar
szałkowi J . Piłsudskiemu, Rządowi, Strzelcom 

i t. d. Teraz stać p . Chytnika z dwutygod
nika zrobić tygodnik, boć reakcja na taką 

bib u łę pi e niędzy nie żałuje. Tera z może pan 
pos e ł rozsyłać swą gazetkę za darmo, nad
używ ając cierpliwości dawnych swych czy· 
telników, których adresy posiada, a któ1zy już 
dawno uzn a li go za blagiera i pańskiego słu
gu sa, który się wyparł rzetelnej pracy dla ludu. 

Rozsyła się to piśmidło bezpłatnie po 
wioskach, przeważ.nie do młodzieży, lecz nie
chaj młodzież tę makulaturę, wraz z p, Chęt
nikiem, ze wsi przepędzi! Mamy swoje dem o
kratyczne, prawdziwie ludowe pismo Młodzie· 
ży Wiejskiej, jak „Siew", i swoich działaczy, 
których nie zawróci z obranej drogi obawa 
„głodu i chłodu·', którzy dla celów egoistycz
nych nie zd:adzą braci siermiężnej i pięknych 
dążeń Młodzie ży wiejskiej. 

Zatem wara, p. Chętnlk, do wsi! "Dru
żyna „ twoja nie znajdzie w niej czytelnik ów. 

Wieśnialc. 

I tak: .Przed kilkunas tu laty dzisiejszy 
pan poseł rozpoczął wydawnictwo pisma dla 
młodziezy wiejskiej, p. t. " Dru żyna". Isto tnie 
było to miłe pisemko, przedewszystkiem dla
tego, że wspom agało je sweml pracami grono 
ludzi naprawdę twórczych i miłujących lud jak 
M. Brzezińska, J. Niećko, Jan Smoła, z. W a
silewski I inni, pochod zący z lu du . Pan Chęt
nlk wówczas był niewątpliw ie pożyteczny, 

służ.ył sprawie ludow ej szcze rze, c zęs to z po
iwięceniem. Jednak pracować dla braci chłop
skiej • szczerze, z poświęceniem" -to kosztuj e , I 
to praca, za którą płdcą nie pieniędzmi a 
najt zęściej uznaniem po śmi e rci. To tez 
p. Chętnik, nie mając dla sprawy zdrowej 
oświaty ludowej innego ognia, prócz s{omia~ 
nego, widocznie powiedział sobie: pal d]abli 
z taką pracą! Lepiej pójść na słuzbę do po
tentatów tego świata, a wtedy przynajmniej 
nie będzie • chłodno i głodno" l 

W nowy m lokalu na Zjeździe chorzy Przeprowadza się szczepienie przeciw 

Istotnie nie omylił się pa n Chętnik: 
został posłem, pobudował s obie domostwo w 
rodzin11ym Nowogrodzie. Wyda wnictwo .Dru
żyny „ objęło Centralne Towarzystwo Rolnicze. 
Endecja rada z takich g cśc 1, których 
wiejski chleb wykarmił, bo może mówić do 
wsi: patrzcie, to wasz Clłowiek ! 

mają dużo przestrzeni I powl e trza i nie po
trzebują si ę tłoc z yć w poczekalni. Kazdy le 
karz ma oddlielny gabi net przyjęć. 

Stopniowo członkowie zgtaszają coraz 
mniej niesłu sz nych pretensji i praca Idzie na
turalnie bez ni e potrzeb nyc h wstrząśnień. 

W Kasie Chorych pracuje już sześciu 

leka rzy, a midnowicie: Dr. M. Czarnecki, Dr. 
J. Czarlicki, Dr. S . Ka nclerz, Dr. M. Karb ow · 
ski, Dr. S. Peltyn i Dr. D. l' 1ą tnlcki i dwu ch 
leka rzy de ntystów: p. Cyprukówna i p, Selens. 
Lampa kw arcowa ultrc,f ioletowa i kąp1ele 

elektryczne funkcjonują sprawnie. Sprowadzo
no również maszynkę do elektryzacji, którą 

łączy się z p rąd.em miejskim. 

szkarlatynie. 

Został opracowany plan walki z gru źlt

cą, obejmujący 6 okolicznych powiatów. Wal
kę z gruźlicą Kasa Ch orych chce prowadz ić 

w koordynacji z "Towarzystwe m walki prze
ciw gru źlicy" i Magis tratem. 

Nowo wybrany Zarząd stanowią: p. p. 
M. Eryng, F. Hryniewicz, M. P osesorski, 
A. Ś wigo ńskl, S. Wiśniewski i K. Siwik ze 
strony ubezpieczonych i pp. W . Szwejcer, 
M. Orłowski I I. Kochan owicz - ze strony 
pracodawców. 

W celu uświadomienia członków, jak 
należy zachowy'l}'aĆ siy w różnych chorobach, 
Kasa Chorych sprowadziła szereg bardzo 
p ożytecznych książeczek w cenie 40150 groszy . 

Ale ci wszyscy, którzy WS;Jółpracowali 

z p. Chętnikiem w .Druzynie " nie dla za
przepaszczenia pod1ę te j spr a wy, lecz dla je] 
rozwoju I urzeczywistnienia, c1 właściwie, 

spostrzegłszy "Ideowość" pana redaktora z 
Nowogrodu, poczęli go jeden po drugim opusz
czać. Został się sam z niewieiką paczką 

pismaków, którzy tyleż mieli do powiędzenia, 
co i p. Chętnik. Odtąd się zaczyna zupełny 
upadek "Drużyny·'. Młodziez wiejska, choć 

Do Redakcji Wspólnej Pracy. 
mało oświecona, przecież się poznała na l.Jez- w Łomży. 
wartościowych bezgraninach tego pisma. Magi strat prosi o umieszczenie w naj-

Tamci co wystąpili, z , Dru zy ny", zało- bliższym nu merze „ W spólnej Pracy " nastę
ży li nowe pismo młodzieży wiejskiej, pod pującego wyjaśnienia: 

nazwą "Siew", które dotychczas wychodzi I W j\i/ 16 „ Wspólnej Pracy " ukazała się 
i do którego przerzucili się prawie wszyscy wzmianka ,Na marginesie S prawozdania 
czytelnicy zbankrutowanej moralnie „ Druży ny". , Ra c;h unkowe go Magistratu miast a Łom ?y za 

Co tu robić? - myśli p. Chętnik. Za rok 1925", podpisana przez Dra N. N. 

darmo wysyłać .Drużynę", to jakoś nie te go„. Autor wzmianki ubolewa, że S prawo
Ale od cze~o spryt pana p os ł c. I Wynalazł 1 

zdanie to ukazało się ze znacznym opóźnie 
sobie wlernopoddaneg o młodzieniaszka, niej a I niem, gdyż zaledwie w sierpniu, lecz jedna
kiego K. Gajewskiego, który też się czepiał j c~eśnle zauważa, że lepiej późno niż nigdy. 

Wobec powy ższe go Magistrat wyjaśnia: 

1) Sprawozdanie Rachunkowe za rok 

1925 zostało sporządzone przez Magistrat_, 

w swoim czasie, to jest w marcu 1926 r; 

15 kwietnia r. b. Sprawozdanie to było umi e· 

szczone na porządku dziennym obrad Rady 

~liejskiej (punkt 7 porządku dziennego) i na 

wniosek p. Radnego D · ra Czarneckiego zo

stało przesłane Komisji Rewizyjnej, do któ~ej 

nalet.y równie ż i wn ioskodawca. Jak daleko 
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posunęły się prace Komisji Rewizyjne j-Magi- my auto ra wz miank i do sz czegółow e go spra · 

stratowi niewiadomo. wozdania rzeźni , do łączonego do ogólnego 
Bezrobocie w Łomży. 
Rewolu cjo l"\ fl jowe1, powitana z entu
zjazmem przez klas<; prac:ujeie ą, sprawiło 
zawód tejże klasie. Radykn\nie'jszyeh 
zmian w kierankG naprn\.\1y stosunków 
ekonomicznych nie nC1StC'lpiło. Przynoj
mniej no bruku łomżyńskim. Drożyznn 

szaleje; wywóz świń nie astC1je; bezrobocie 
łagodzą tylko roboty publiczne miejskie, 
prowadzont kosztem pożyc:zki udzielonej 
przez państ\vo. GrupCI robotnikó\V około 
100 ludzi. po przeprac:owaniu 20 tygodni, 
odeszła na zi'lpomogi państwowe ; około 

50-c:ia zajęto przy sypaniu grobli jedna
''.Zewskiej; grupCI rzemieślników złożona 

z l\ilkadzicsięc:ia osób. pracuje w Zam
browie przy remoncie koszar. Pozostaje 
około setki ludzi, zarabiajClc:yc:h dory\\1-
c:zo (ostatnio przy kopC1niu kartofli) lub 
nie mając:yc:h żadnej pracy. 

2) Niezależnie od złożenia Radzie Miej- Sprawozdan ia rocznego, zaznacz aj ą c jedno

sklej, Sprawozdanie Rachunkowe za rok 1925 cześnie, że w ro ku 1925 ubój na r z eźni był 

zostało rozesłane w pierwszych dn iach maja znacznie w i ększ y ni ż w latach poprzednich 

r. b. wszystkim Panom Radny m. skutkie m eksportu bitych tusz do Warszawy. 

3) Wartość nleruchornośc l miejskich zo- MAGISTRAT . 

stała określona nie przez Magistrat, jak twierdzi 
autor wzmianki, a przez specjalną Komisję, 

wybraną przez Radę Mie j ską w rok u 1926, 
I bilans nie obejmuje wartości uli c, placów 
i ogrodów miejskich. 

4) Suma 1520 zł. wykazana w tytule 
XIV § 57, którą autor wzmianki nazywa „ Ka 
bałą magistracką" została spisana na specjalny 
[undusz inwestycyjny do dyspozycji Rady 

DOPISEK REDAKCJI. Umieściliśmy wzmianlę 

o drobnych, formaln ych uch ybieniach Magistr" tu, nie 
przyw iąc do nit:j szczególnej w~gi, gd y ż zdaje my so
bie s prawę . że w obecnej gospodarce miej skie j znalaz
ł o by się wi ele ciekawszych i pow ażnie j szy ch rzeczy. 
Chętnie t eż umieszcza my wyjaśn i enia Magistratu, nad
mieniając, że sprawa uży cia 15„Q zł. nie jest, zdaniem 
naszym, należy cie wyświetlona , a co do r zeźni, to ko
mentarz wyżej przy toczony, o ile by f i gurowa ł w spra
wozdaniu, napewno zadowolnilby w zu pe łnośc i au
tora wzmianki. Co do zarzu tu późnego sporząd zenia 

Miejskiej, zgodnie z uchwałą tejże Rady sprawozdznia, to takowy powst a ł wsk utek niepo
rozumienia, nianowicie: sprawozdanie było rozs ył ane 

z dnia 8 listopada 1923 r. oraz uch walą Ko- radnym miejskim dwa rdzy - raz w maju, a drugi 
mlsj i Budżetowej z dnia 9 listopada 192 4 r. raz w sierpn iu. B łąd Magistratu u dz i e lił s ię autorowi 

5) W spr a wie dochodu z rzeźn i odsyła- wzmianki. 

Ł O K: C I O ""\IV E: A_ 
Jeżeli nie ruszy tartfik państwowy 

lab nie przybędą jakie inne roboty, to 
nadchodząca zimo będzie dężkó. Byłoby 
wskazanem, oby zarząd miasta pomyśloł 
zawc:z usa o zakupie po tflńszej cenie opfi
łu i kartofli dla zaopatrzeniCI niezamoż
nej lad noś c:i. 

W chwilach przebłysku wolno śc: i o ~ I po cz y nań , za c: zc; li sic; nawrn c: ać pesymiści. 

wego, jaki miały ujarzm ione przez c:ornt Gc:zc:iwy, op a rty na s kromnych zyskach 

norody w roku 1905-m, przyszli'\ na świat 
pierwsza w Polsc:e koopernty1\1 a manu~ 
foktarowo -ga lanteryjuCI, zncina n fi bruka 
łomżyńskim, p. n. "Łokc:iówki" . Poc:ząt~ 

ki były trudne - nadzwyczaj trndnt. 

Na przeszkodzie stałfi ogólna apatja -
brak wiC1ry we włosne siły i we własne 
poczynC1niC1. A i ruch spółdzie l c zy w tym 
czt:1sie stawifił na ziemiach polskich 
pierwsze swe kroki. 

GrnpkCI "tnClnjaków", jok ic:h rrnzy
wałt:1 • trzeźwa" część społeczeństwa, nie 
zważCljąc: na przykrości osobiste, rozwi ~ 

nęła agirnc:ję nad gromadzeniem niezbęd~ 
nego funduszu. Kiedy gorące odezwy n ie 
skutkowały, to przykre j tej misj i podjęła 
się p. Henryki'\ Sopoćkowfi . O bchodziła 

po koki, z kwitarjaszem w ręku , miesz
kania - nikomu nie dC1rowC1ła. Zdarzały 

si\ wypadki, że przed "ncit r ętną ko biet()" 
ZC\mykano się OC\ klacz, lub uciekan o 
przez okno . Dopięła swego, zebrnwszy 
około 2.000 rb. udzio!ów, co dC1.to możność 

otwarciCI w po ło wie 1906 roku s i kpa 
spółdzielczego. 

Po przełanrnniu pierwszych lodów, 

widząc: namacal n e owoce .nrnnjac:kic:h" 

hC1 nde l zrobił swo je. w o jna ś wintowCI 

powstrzymała ni c C' o rozwoJ instytucji 
lec:z do r oblrn s pokc:z m go nie z niszczyła. ? 
Do piero na jazd bo lszewic ki w 1920 roku Czy można się dziwić 
zada ł bo lesny c: io s : czer\llO OCI a rmia w W Łomży kika rodzin, robotniczych, 

pierwsze j c h wili po wkr o cze nia do miosta obarczonych drobnemi dziećmi, mieszka w 

wyłamała drz wi i obrabowała doszc:zętnie zabudowaniach podwórzowych. j est wiele 

„Łokc:iówk c; " , wywożą c: siedem paro„ wypadków, gdzie dwie a nawet trzy rodziny 

k onnych far tow M ÓW do Rosji. gnieźd z i się w jednej izbie, Mieszkają też 

Po tej nie słych a nej klęsc:e, wypadło ludzie w wilgotnych piwnicznych suteienach. 

rozpo cz ąć pracę n CI nowo , od podstow. 1 czy moźna się dziwić, :źe w duszach tych 

Zwolennicy utrzy ma nia pożytecznej plCI- ludzi budzi się mimowolnie gniew i n1ena

c:ów ki pośp iesz yli z no wymi udzi ałami, wiść do wszystkich I do wszystkiego - do 

Cl firmy h a ndl owe a d ;d e liły do godnego całego otoczenia, do całego świata! 

kr edytu tow a ro weg o. Przeraźliwe puste z drugiej s trony słyszy się ze wszy::t-

pałki powoli ZCl p ełnHy si ę towarem. kich stron, ze są do wynajęcia lokale, ale 

W ostatni c:h ~zasa c:h zaangfiżowano tylk.o za dolary, za tysiące złotych, płaconych 

facho wego kierownika i poczyniono wic;k- z góry, których, niestety, żaden człowiek pra· 

sze ZC\ lrnpy towarów. T e r a z k o 1 e j cy nie posiada. 

n a o d b i O r c: ó w: n a n a s z e p a~ Czy mie jscowe władze nie powinny 

n ie i g o spo d y n i e \\li ej ski e. wniknąć w te sprawy? 

P o k aż C: i e , d O wie d Z C: ie c: Z y- Czy Magistrat. jak to się dzieje w innych 

n e m, ż e I e ż Y W a m n Cl s e r e u miastach, nie powinien zając się b:.:d ową ba· 
d o b r o o g ó 1 n el P r z e d u d a~ rak.u na zimę? 

n i c m s i \ d o p r y \V a t n e g o ~E::==:==:==:3E==:==:3t===:==:==:3~ 
h a n d 1 a, o d \V i e d ź c: i e • Ł o k -
c: i ó w k ę." Adres : Łomża, ul. Dworna~ -

Strzelec. 

ll'.lgres Ks. Biskupa Łukomskiego. 

Kto chce założyć na wsi Oddział 

Strzelca, to powinien zwrócić s i ę o bl i ż

sze informacje do Zarządu Obwodu 
Związku Strzeleckiego w Lomży -
ul. Dworna J"i2 2. 

W dnia 5 PC1żdziernilrn r. b. z j echał 
do ŁornżY nowy biskup kś . StCIOislaw Łu
komski. witany oroc:zyśc:ie przez du<:ho~ 
wieństwo • władze miejscowe i o r gC1 niza
C'je spote<.'zne. l"\~asło przyozdobiono fl o
gami narodowem1, balko ny udekorowa no, 
wybadowt'ino trzy bramy tryumfalne. Na 
spotkanie pospieszyły tlumy public:z noSc:i. 

P o ar o czystośc:ia e ll kośc:ielnyc:h i przyję
c: ia c: h w p C\łoc: u i s eminfl rjam du chownym 
odbył się rnat w gimna z jum żeńskim, 
w cela z etkni c; c:i fi s i<; do stojnika , kośc:iel 
nego z miejscowym spo łec:.zeństwem. 

Orgctn djec:ez jalny . Zyc:ie i Praca "' 
p odał w o statnim numerze podobiz nę i 
bog a ty ży~iorys k ś. bis kupa Łukomskiego. 

-~ ~ 

Sprzedam tanio dwa jasne dębowe 
łóżka i stó ł na ó osób. Wiadom ość w Reda
k.cji „Wspólnej P racy" w Łom ży. 

~ r=== 23 
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Walny Zjazd Delegatów 
Kołek Rolniczych C. Z. K. R. 

"W s p ó n ci P r a c a 

Płyty betonowe na chodniku przy tym że 
mostku są tak ułoż one, że po Każdym deszczu 
tworzy się staw na wierzchu. 

Poprawianie bruku na ul. Zjazd usku
W dniach 6-ym I · 7-ym listopada- r. b, tecznia się w ten sposób, że w sobotę powy

odbędzie się w Warszawie Walny Zjazd De- łamywano bruk w kilkunas tu miejscach na 
legatów Kółek Rolniczych z całego terenu całej dług oś ci ulicy I z os ta wio no tak na nia
działalności C. Z. K. R. dzielę, w poniedziałek łamano dalej, a dopie-

Zjazd będzie miał za zadanie omówienia ro we wtorek zaczęto brukować, utrudniając 
dotychczasowych wyników pracy i wysunięcie przej a zd furmankom na targ. 
środków, niezbędnych do dalszego znaczniej- Należało łamać I jednocześnie napra-
szego rozrostu działalności C. Z, K. R. wiać kawałkami, żeby nie tamować ruchu. 

Ze względu na doniosłe znac~enie dl&. Na tej samej ulicy, pomimo dużego re-
całego drobnego rolnictwa spraw, które będą mantu, zostawiono nietkniętym zrujnowany 
przedmiotem obrad Zjazdu, jest bardzo po~ rynsztok od s trony posesji Bialik owskiego. 
żądane, aby w Zjeździe wżięli udział nietylko Niema też tam chodnika i Magistrat widocz
delegacl uprawnieni do glosowania, lecz rów- nie niema zamiaru ani zmusić właściciela do 
niez i kółkowicze w charakterze gości. jego ułożenia, ani zrobić na jego koszt. 

Wojewódzkie i Okręgowe Związki otrzy-
mały już od C. Z. K. R. wzory zaświadczeń, 
które będą wymagane od delegatów i gości 
przyjeżdzających na Walny Zjazd. Wymienio
ne zaświadczenie w celu uzyskania należytej 

mocy będą musiały być potwierdzone przed 
Zjazdem przez Okręgowe lub Wojewódzkie 
Związki. 

Jest niezbędne, aby Kołka Rolnicze już 

teraz nawiązały w tej sprawie łączno~ć z Ok
ręgowemi lub Wojewódzkiemi Związkami, 

zwłaszcza zaś w kwestjl członkowskich skła 

dek, gdyż Kółka Rolnicze, które prze Zjazdem 
składek nie opłacą, będą mogły wysiać na 
Zjazd swych przedstawicieli jedynie Jako gości, 
czyli bez prawa głosowania. 

Zjazd poweźmie decyzję w sprawach 
najwięcej palących I najbliżej obchodzących 

całe drobne rolnictwo, Wzmocni podwaliny 
do pracy, mającej na celu poprawę poloze
nia drobnego rolnika. Rozszerży dctychcza
sowy plan prac nad ro z w oj e m gos
podarczym wsl. Obecni na Zjeidzie przedsta
wiciele władz państwowych usłyszą bezpo
średnią oplnję drobnych rolni ków , tyczącą się 
potrzeb wsi_. 

Informacji o Walnych Zjeźdz ie udziela
ją: Centralny Związek Kółek Rolniczych 
w Warszawie, Tarnka 1, oraz W ojewódzkie 
i Okręgowe Związki Kół ek R olniczych. 

Niedołęstwo. 

Komunikat prasowy. 
Ministerstwo Skarbu przypomina, że 

z koócem października 1926 r. upływa termin 
płatn ości no wej raty podatku majątkowego 

i że do te go term inu : 
a) płatnicy 1 grupy kontyngentowej (rol

nictwo) oraz Ili grupy kontyngentowej (drob
ny handel, wierzytelności pieniężne e tc .) obo
wiąza11i są pokryć w całości (łącznie z do
tychczasowem i ratami) w:,·mierzony im po
datek majątkowy bez zwyżki kontyngentowej; 

b) pł a tnicy zaś Il grupy (większy prze
mysł i handel) obowiązani są w tymże ter
minie uiścić (łącznie z dotychczasowemi ra 
tami, połowę podatku majątkowego wraz ze 

zwyżką kontyngentową, 

Wyjątek stanowią płatnicy, których ma

jątek oszacowa ny nie wyżej 10.000 zł. i któ
rzy w myśl dotychczasowych zarząd:.:eń cbo
wiazani są w terminie do końca października 
r. b. uiścić we wszystkich grupach uzupeł· 

nienie do połowy wymierzonego im podatku. 
Zaznacza się, że niezwłocznie po upły· 

wie µowy zsze go terminu płatności władze 

skarbowe przystąpią do przymusowego ścią

gania nieuiszczonych należności z tytułu po
wyższych rat, poprzednich zaległości wraz 
z karami za zwlokę i kosztami za zwłokę 

kosztami ezeKucyjnemi, 

KOMUNIKAT. 
Jeśli kto chce nauczyć się, jak nie na- Celem ułatwienia podatkom spłaty zale-

leży prowadzić robót gospodarczych, niech głości podat ,;.o wych Ministers two Skarbu na 
się przyjży robotom prowadzonym w mieście. zasadzie art. 4 ustawy z dnia 31 lipca 1924 

Na ulicy 3 Maja podczas budowy most- r. Dz. Ust. R . P. Nr. 73 poz. 721 - wyda
ka betonowego zagrodzono ulicę 3 Maja od ło do władz skarbowych następujące zarzą-

strony ulicy Polowej. Mostek sk ończono. dzenie: 
Slupy zagradzające wyjęto, ale dołów nie 1) za okres czasu od 1.Vll 1926 r. aż 
zabrukowano i wszyscy, jadący od kolei, ob- do odwołania należy pobierać od wszy:;tklch 
serwuja porządki łomżyńskie i ru jnują wozy nieodroczonych względnie nierozłożonych na 
już prawie 2 miesiące. raty zaległości w podatkach bezpośrednich 

Str. 1. 

I opiatach stemplowych obniżone kary za zwło
kę w wysokości 2°/0 miesięcznie: 

2) za okres czasu do 30.VI 1926 roku 
włącznie należy liczyć kary za zwlokę w wy

sokości 3°/0 miesięcznie, pod warunkiem jed
nak że pokrycie zaległości nastąpi do dnia 31 
października 1926 r„ w przeciwnym razie 
ulga ta nie będzie stosowana I kary za zwło
kę będą lic zone za powyższy okres t. j, do 
30.Vl 1926 r. w pełnej wysokości 4°/o mie 
sięcznie. 

aC~>O --

WŚRÓD KSł~ŻEK. 
Wacław Szczęsny. Pierwsza Ksi~żka 

Radjoamatora, z Sti rysunkami w tekście. 

Książka w nader przystępny sposób wyjaśnia 
podstawy naukowe ra djote lefonjl i daje wy 
czerpujące rady i wskazówki, jak sobie sa
memu zbudować radjoodolorniki. 

Napisana zrozumiale I zajmująco, bo
ga to illustrowana może być znakomitą pomocą 
dla początkujących radjoamatorów, posiadają
cych nawet bardzo słabe wykształcenie. Po
lecamy ją wszystkim samoukom szczególnie 
po wsiach i małych miasteczkach, gdzie brak 
szkół i kursów nie pozwala w Inny sposób 
zapoznać się z podstawami radjotelefonji . 
Książka ta zapełnia lukę w naszej literaturze 
radjowej. 

Wydana nakładem Powszechnego Uni 
wersytetu Korespondencyj nego. Skład główny 

.Nasza Księgarnia" Warszawa, Widok 22. 

Dr. medycyny 

Sanislaw Orlowski, 
specjalista chorób wewnętrznych, 

przyjmuj<" od godz. 4 - 6 po południu 
Łomża, ul. Szosowa 13. 

Majątek do sprzedania 
40 mg. dobrej ziemi z łąkami. Budynki, In· 
wentarż żywy i martwy wszystko w dobrym 

stanie, u Władysława Wymułka w Bożenicy 
gm. Kupiski pow. Łomżyńskiego. 

S P R I\ \tJ O Z D I\ .N l E. 

Podczas urządzonej kwesty 27.IX 
1926 r. na rzec:z czytelni oddziołu Żyd. 
Zw. l~zernieślników (l''\ajstrów) w Łomży. 
zebrano 69 zt 77 gr. \tJydatkowono 15 zł. 
pozostało 54 zt 77 gr. Zarz&d. 

SP R A W O Z D A N 1 E . 

Ze sprzedaży znaczka w dniu 27 .3.1926 
roku na cele Patronatu dla dzieci szkół pow
szechnych w Łomży, otrzymano 27ó zł. 32 gr. 



Str. 8. 

Powiatowa Kasa Chorych w Łomży . 

Z mocy art. 5 3 Usta wy z dnia I 9 ma

ja 1920 r. o przyrr:usowem ubezpie

czeniu na wypadek choroby, podaje 

do w i adomości, że dnia I I /X 1926 r. 

o .godzin ie 11 rano, w składz i e hurto

wym piwa w Lomży ul Giełczyńska 

.M 15, odbędzie się licytacja rucho

mości, należących do Zakładów Prze

mysło wych w Drozdowie, oszacowanych 

na zł. 2,262.36, składających s i ę z 28,000 

szt. butelek do piwa , na pokrycie na

leżnych Kasie składek czlonkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu 

licytacji od godz. 10 rano, zaś spis 

takowych codziennie od godz. 9 do 12 

w biurze Powiatowej Kasy Chorych 

w Lomży -- Zjazd :!\! I O. 

w s p ó n a P r a c n .NQ 17. 

@====~ . - t'.J==r;:;J-==--t'.J=r;:;J~~==~====~=~~ :=~=@] 

~1 
_.. PORADNIA RADJOTEC!iN!CZNA ( POR), -;-~ 

11111 Warszawa, ul. Pięk na 56-3, te l. 277- 60. Konto C zekowe P. K O N! 13476. 11! 1 

C!Il Pod kierunkiem Wacława Szczęsnego, prz y współpracy znanego kon- li.!l 

1111 

struktora Radjoa paratów inż. Stefana Manczarskiego. 1·1 

PoR ma na celu zaspokajać głownie potrzeby Prowincji Polskiej l po- li j 
~ pierać samouctwo ·N dziedzinie Radja [ji)J 

11

1,I PoR poleca komplety narzędzi dla pracowni radjoamatorsklch, dostarcza 1111 

składowych części do budowy radjoaparatów I ogniw galwanicznych. 

~ PoR poleca aparaty I sprzęt radjowy tylko: 1) dobry; 2) możliwie tani; ~ 

11 11 

3) możliwie wyrobu polskiego; 4) sprawdzony we własnych laboratorjach. 11 11 

Porada kosztuje 2 złote. Krótkie zapytania na kartkach z odpowiedzią 
C!Il li.!l 

ll

lJ bezpłatnie, Każdy, kto nadeśle 2 złote otrzyma opróc..: porady, albo broszurę 

11 
I o Radjo, albo k siążkę o szkolnictwie Polsklem -napiasną przez W. Szczęsnego. /I 

C!Il PoR poleca aparaty Inż. Manczarsklego jednolampowe kompletne w ce- li.!l 

li/i nie 160 zł.; trój lampowe w cenie 300 zł. \\l i 

!!l :=:==~=K:J=r;:,;J=~=~~~-~~~~&:d=K:.l=~=-~!!l 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~.~ ~. ~ 
~+~ Podeije si \ do wic.1domośd P. P. RadjocHnfttorów, że :t>+~ 

~ BIUlłO TtOttNICZNt --Elł 1a-- ~ 
~ w Łomży przy Glicy DłGgiej ND 6 ~ 
~ Grochorniło lćlborator;'mn radjotechniczne pod kiernnkiem rnd;'otechniko ~ 
~ P. Kucharskiego. ~ 
~.~~ Przyjmojei si <; do wykonirnia wszelkie roboty, wchodzące z zakres ~ 
!Cl" Radjotechniki, po cenach umiorkowtinych . Wielki wybór sprz<;to rndjo- ,,_ 

~ technicznego i apa ratów. Warunki płatności dogodne. !t}; 
':tJ P.P. Radjoti rnatororn udziela si\ fachowe porady codziennie od godz. ~, 
~+~ 6 - 7 p. p .. bez .pła. tnie. ~+~ 
~~- ~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ~ 
~~ ............ ~._...__..._......_.'**'„._ ................ ..._ .*--t>~!~'*'*' ........ ......_._...__._.'*''*' ......... _ .... ...._ ................. ~ 2> 

i1 
Dyrekcje miejscowych Gimnazjów Państwowych: męskiego im. T. r~ 

ł Kościuszki i żeńskiego im. Marji Konopnickiej ogłaszają licytację 0fertową f 
ł na dostawę opału dla wspomnianych zakładów, a mianowicie: l 
i dla Gimnazjum Męskiego - 50 tono węgla, dla Gimnazjum :leńskiego t 

g - 30 tonn węgla i 60 tonn koksu . · b, 
~ Oferty nale ży zgłaszać w kancelarjl Gimnazi·um Meskiego do dnia 15 ~ 
~ . il.ril 
Lf października r. b. Oferta winna: określać gatunek opału i jego wartość kalo- ~ 
i ryczną, wskazywać nazwę kopalni, skąd po..:hodzl, gwarantować dostawę { * (z dopuszczalnem dwutygodnlowem opóźnieniem ze względu na obecną sytu- * 
ł ację węglową.) Dostawa - loco magazyny szkoln e . ł 

i Łom ż a, dnia 5 października 1926 r. { 

~---.-.....----.--..-++.....--.--.-'**'~l'-d-............. -.....-..... -·-*--* .... ....-..... --.--..--..-f* 
He rsz Bursztyn z Wizny zgubił książe

czkę wojskową, wydaną przez P. K. U. 

w Łomży . 2 

Bromberg Jojna z Łom ży, zgubił książe

czkę wojskową wydaną przez ł'. K. U. 

Warszawa, Przejazd N! 1. 2 

Chajcla Finkielsztejn z Zambrowa zgu

biła paszport zagraniczny, wydany w roku 1920 
przez Starostwo Łomżyńskie. 2 

Zgubiono ktirt<; wojsko\\,Q ntidlicz
bową na imit; t'\oszka Sojki z Ostrołt;ki, 
wydaną przez P. K. U. w Łomży. 1 

~~----~!"!!'!!"!~~~~~~~~~~~~~~~='==--~-::-::-:=~~-------------------------~ 
• Wydawca: Dr. M. CZARNECKI. Druk T. Krzyżnnowskic:go w Łomży. Redaktor: Fr. HRYNIEWICZ. 
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